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O bm yjcie ręce!
K ie d y  a d w o k a c i n a  s p o s t r z e g a ,  że s p r a w ę  

w  S ą d z i e  p r z e g r y w a ,  z a c z y n a  r o z p a c z l i w i e  
c z e p i a ć  s i ę  to ś w i a d k ó w  d r u g i e j  s t r o n y ,  to  
j a k i c h ś  f o r m a ln o ś c i  u r o j o n y c h ,  a b y  ty-Iko 
p r z e d ł u ż y ć  s p r a w ę ,  o d w l e c  o g ł o s z e n i e  w y r o k u  
di a  s i e b i e  n i e k o r z y s t n e g o ,  z a t r z y m a ć  w y r a z y  
po tęp ien ia .

T y m  sądem-, to  o p i n j a  p u b l i c z n a ,  to g ł o s  
n a r o d u ;  s p r a w a — to p a r t y j n a  r o b o t a  s p e k u ­
l a n t ó w  i a f e r z y s t ó w ,  co n a  lu d z i e  i r o b o t n i k u  
c h c ą  z r o b ić  i n t e r e s  o s o b i s t y ;  o b r o ń c y  to  p a ­
n o w i e  z „ G a z e t y  Z a m o j s k i e j “ , k t ó r z y  w i d z ą c  
c o r a z  w y r a ź n i e j s z y  z w r o t  o p i n j i  p r z e c i w  ich  
ro b o c ie ,  r z u c a j ą  s i ę  z z a j a d ł o ś c i ą  p o k ą t n y c h  
d o r a d c ó w  n a  k a r c ą c e  ich  o s o b i s to ś c i .  Z n a n a  
to m e t o d a ,  że k i e d y  s ię  w y c z e r p u j ą  a r g u m e n t y  
dla  o b r o n y  „ i d e j i “ , z a c z y n a j ą  .„się n a p a ś c i  
o s o b i s t e .  Ale  m y  t ą  d r o g ą  nie  i d z i e m y  i r z u ­
conej  n a m  r ę k a w i c y  nie p o d e jm iem y !  P r o s i m y  
t y l k o  o w i ę k s z ą  ś c i s ł o ś ć  w s w y c h  t w i e r d z e ­
n i ac h  i n ie  ż a ł o w a n i e  f a k t ó w ,  „za m ias t  i n ­
s y n u a c j i .

„ N o w i n y  Zamojskie. -1 od p o c z ą t k u  s w e g o  
i s t n i e n i a  s t o j ą  n a  l inji  m ó w i e n i a  p r a w d y  bez 
w z g l ę d u  n a  to.  c z y  s i ę  o n a  k o m u  p o d o b a ,  czy 
nie,  i z j a k i e g o  j e s t  ob ozu.  N ie  o z y s k i  m a -  
t e r j a l n e  n a m  ch odz i ,  lecz o d o b ro  s p r a w y  
o g ó lne j :  tej b r o n i ć  b ę d z i e m y  do u p a d ł e g o  
i n ie  . z a s t r a s z ą  n a s  n a p a ś c i  . .G a ze ty  Z a m o j ­
sk i e j  “ , ży jące j  z n i e n a w i ś c i  do w s z y s t k i e g o  
co nie t r ą c i  p a r t y j n ą  ro b o tą .  .N ie s i ec i e  t r ą d  
i z a r a z ę ,  d l a t e g o  t e ż  n a  w a s z e  n a p a ś c i  z 12,
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iiii'/.-.ny wam  tylko odpowiedzieć: Precz od 
nas bratobójcy! obmyjcie ręce z krwi!

Na obronę w a szą  cytujecie, że dwóch  
w aszych  apostołów  poszło do koszar i chciało  
w alczyć  przeciw  czerwonej gwardji. Ale nie 
dodajecie, co im pow iedzieli  o f icerow ie , że 
dziwią, s ię  w idząc ich tam, bo .ich m iejsce 
w szeregach  czerwonej gwardji,-- którą sami  
stw orzyli .  ' ; ~ : •

Podjudzacie, że ks. Dąbrowski, nie j e s t  • 
um ieszczony jako kandydat na „posła z l is ty  
zjednoczonej. A zamilczacie, że ks-. D ąbrow ski  
nie decydow ał s ię  kandydowrać i że w y  ró­
w n ież  Go nie u m ieśc il iśc ie  na swofej l iśc ie ,  
przenosząc nad zacnego kapłana jak ie ś  mętne  
indywidua.

1 tak fałsz w każdym zdaniu, w każdym  
słowie! w ięc  jeszcze  raz w$m m ówiem y:  
Precz od nas!

Józef Lesiewski.

Przed w y b o r a m i .
Do głównej komisji wyborczej wpłynęło 15 

l ist  k a n dyda tó w  na posłów. Trzy listy  nie zostały  
przyję te,  gdyż przysłano je po terminie; również  
dla b r a k u  zachowania formalności unieważniona  
została l ista Na l ze wsi Teodorówka gro. Fram­
pol: a prawdopodobnie odrzucona z tychże powo­
dów będzie lista Na 2 zawierająca jedno tylko  
nazwisko Wąsik ze Składni Głównej gm. Wilkołaz.

Lista .Ne. H Rady Robótniczo-WłośCiańskiej 
(inaczej P. P. S.) zawiera nazwiska: Kunicki W ło­
dzimierz nauczyciel z Lublina; Kozyrski Jan kowal  
ze Stawu Noak; Now akow ski Jan kowal z Klemen- 
sowa; Dreszer Zygmunt redaktor „Dzień. Lube!.";' 
Bubko W incenty obrońca z Biłgoraja'; Ratański
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Seweryn stolarz z Biłgoraja; Praus mi­
nister oświaty z Warszawy; Nowicki Lucjan ślu­
sarz z Zamościa: Budakowski Konrad rolnik z
Zamościa.

L is ta  A"° 4 P o lsk iego  Narodow ego Komi­
tetu  W yborczego  Bezpartyjnego zaw iera  na­
zw iska: Mikołaj Wojtan rolnik z Janowa:  
Antoni Gałka, rolnik z Woli Rożanieckiej 
w  Biłgorajskim ; ks. Ignacy Cyraski z K rasnego-  
staw u :  L udw ik  Zakrzewski rolnik z Łabuniek  
pow . Zamojskiego; Leon Hempel prezes Kółek 
R oln iczych  ziem ianin z Janow skiego; Tadeusz  
M ikułowski dyrektor seminarjum  w Zamościu;  
Kacper C hruście l rolnik z F a js ław ic  pow. 
K r a s n y s t a w . ;  Józef  B yk ow sk i nauczyciel  
7, W ielączy  pow. Zamojski; Adam K usiak z 
Majdanu Sopotsk iego  pow . Biłgorajski; Alek­
sander G oliński rolnik z Urzędowa w  pow. 
Jan ow sk im .

Lista M  ó ks. Eugenjusza Okonia i 7 włościan 
z Janowskiego i Biłgorajskiego.

Lista M  8 z gminy Babics w Biłgorajskim 
zawiera dwa nazwiska: Żmijan Waw. z  Olchowca 
i  Smolarz Tom. z Woli Okszan.

Lista M  7 o 9-iu nazwiskach gospodarzy z 
Łukowy w Biłgoraj.

Lista Ne S Stronnictwa Ludowego zawiera 
nazwiska: Dzikowski z Janowskiego, Bagiński
z W arszawy, Wrona z Krasnegosfcawu, Rataj ze 
Lwowa, Palonka z Krasnostawskiego. Pomarański 
z Michałowa w Zainojskiem, Wojtaszek z Janow­
skiego, Margol z Zamojskiego i Gruca z Biłgo­
rajskiego.

Lista Ar2 9 Sjonistów z nazwiskami Thon 
Ozjasz z Krakowa, Szwalbe Natan z Warszawy, 
Jahrblum Michał z Łodzi.

Lista Nś 10 Ortodox.ów z nazwiskami Kirsz- 
braun, Trokenheim i Rechtinan kupcy z Warszawy.

Lista M» 11 Grupy wyborców bezpart. Komit. 
Żydów, zwolenników partji równości obywatelskiej  
żydów polskich podaje dwa nazwiska: Salomon  
Ettiriger i Stanisław Gołdsztejn adwokaci z War­
szawy.

Lista N® 12 z gm iny Annopol w pow. Janow­
skim z jednym  nazwiskiem ks. Teofila Dzie­
wońskiego.

Przypatrzmy s ię  tym listom bliżej.
Listy jVs 2 -5 -6 -7 -1 2  nie mają żadnych szans  

przejścia, a zastanowić tylko mogą jedne swoją  
naiwnością, a jak Ar» r> bezczelnością; Bo jak  
podaje „Kurjer codzienny" ks. Okoń został areszto­
wany przez władze sądowe za anarchistyczną  
agitację w pow. Tarnobrzeskim i Nieżańskim prze­
ciw' wojsku, władzom polskim, duchowieństwu  
i inteligencji, a za Ukraińcami. Jednym słowem  
typowy bolszewik, kandydat do więzienia, a nie 
do Sejmu polskiego.

Listy jYs 9-10-11 jako czysto żydow sk ie  pol­
skich wyborców obchodzić nie mogą.

Lista J\2 3 Rady robotniczo - włościańskiej 
(bez słowa żołnierska) jest właściwie listą pepe- 
sow ską i znajdujemy tam pana ministra oświece­
nia publicznego Prausa i komisarza rządowego  
Kunickiego w towarzystwie p. Bubki z Biłgoraja 
mającego dwie karne spraw y i p. N owakowskiego  
karanego kryminalnie. Tego ostatniego robotnicy 
z Klemensowie nie chcieli umieścić na liście, ale 
p. Emeryk zastępca komisarza rządowego z Za­
mościa zaopinjował. że to nic nie przeszkadza. 
A no ładna kompanja i ładne stosunki, gdy k ry ­
minaliści z ministrami i komisarzami rządowymi 
mają wspólne interesa. Ale i z drugiej strony  

| warto podkreślić oszukiwanie robotników, gdy na 
I pierwsze miejsca stawia się p. Kunickiego z Lu- 
1 blina, a robotnika. Nowickiego na S miejsce.

Lista Mś S jest  jeszcze ciekawsza. Z listy tej 
usunął się włościanin Antoni Galka nie chcąc 
być dłużej oszukiwanym przez zarząd Pol. Stron. 
Lud. w którym rej wodzą socjaliści i karjerowicze. 
Ale tu nie koniec. Oto osławiony Wrona z Kras- 
nystawskiego, wyrzucony już jako komisarz rzą­
dowy, obecnie został urzędownie z listy wykre­
ślony jako pozostający pod śledztwem z art. 129 
i 574 ustaw y karnej za nadużycia. O p. Bagiń­
skim z W arszawy w olelibyśmy zamilczeć, bo z 
wielu względów nie może on być uważany za 
człowieka, który ma reprezentować lud wiejski 
z. Zamojskiego czy innego powiatu. Nie uważamy  
też, aby p. Rataj mieszkający zaiedwie kilka ty ­
godni w Zamościu mógł być wyrazicielem intere­
sów c h ł o p ó w  tutejszych, a w każdym razie nie 
powinno jego nazwisko być wysunięte na front 
l is ty  przed miejscowymi włościanami. Widzimy  
w tem obłudę i podstęplią robotę, którą dosko­
nale scharakteryzował p. Ant. Galka w swoim  
liście otwartym.

To też kończąc z tą listą j \ s  S możemy się 
zapytać: kto z niej do czasu wyborów sam ucie­
knie, a kogo inni wykreślą?

Pozostała nam lista JST® 4, na której widzimy  
6 włościan, jednego księdza, jednego ziemianina 
i po jednym inteligencie ze wsi i miasta, to jest  
proporcjonalnie rozdzielone mandaty pomiędzy  
różne k lasy narodowe.

Na tę więc listę N° 4. głosować radzimy 
czytelnikom naszym, gdyż uważamy ją ze w szyst­
kich l ist  złożonych za najodpowiedniejszą i przed­
stawiająca największą pewność, że posłowie, którzy  
z listy  j\o 4 wyjdą do Sejmu, będą bronić sprawy  
ogólno narodowej, s łużyć ojczyźnie, n nie partjom 
i partyjkom.

M listę i  4 głosować będziemy.
$
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Oszczercom .
Jakiś nieznany „autor“ w artykule „P rze­

wrotność" (patrz Gazety Zam. A"" 12) zdra­
dziecko z ukrycia usiłuje zbezcześcić nas za 
pogląd w ypow iedziany  o zamachu bolszewickim  
w Zamościu. Praw da w oczy kole. to też pieni 
się  i rzuca ze w śc iek łośc i,  że tę prawdę pub­
licznie w yp ow ied zie liśm y. Zarzuca nam nie­
u czc iw ość  ale to ty Panie  autorze, czy autorzy, 
jesteśc ie  pozbawieni elem entarnych zasad ucz­
c iw ości i prawdy, bo jeżeli jeden z g łów nych  
postulatów  w a sz e g o  programu jest  w y w ła s z ­
czenie, to tein samem  zalecacie bolszewizm . a 
w ięc kłamstwem  jest. że zw alczacie  tę m os­
kiewska zarazę, którą sami do nas przyw lek­
liście z Rosji i usiłujecie  zaszczepić na ziemi 
polskiej. Do tej niecnej roboty w ciągnęliśc ie  
też kobiety, Paktem je s t  bowiem, że jak ieś  panie 
pod płaszczykiem  filantropji dla żołnierza pol­
skiego, buntow ały wojsko w  koszarach, o czem  
w Zamościu głośno w s z y s c y  m ówią. Nie uda­
wajcie w ię c  niew innych baranków, bo j e s t e ś ­
cie fa łszyw ym i opiekunami ludu. a lepiej s ta ­
wiajcie kw estję  jasno i uczc iw ie  i przyznajcie  
otwarcie: Jesteśm y „Polsk ie  b o ls z e w ik  i basta! I 
to przynajmniej będziemy jasno wiedzieli, z kim 
mamy do czynienia'* w  walce dziennikarskiej 
są pew ne granice, których przyzw oity  i kultu­
ralny pub licysta  nie powinien przekroczyć. Wy 
tę granicę  przekroczyliście, bo nie mając kon­
kretnych danych do odparowania s łusznych  
zarzutów  ch w yciliśc ie  się  karczemnych w y ­
myślali i oszczerstw .

My nie chcem y się  zniżyć do w aszego  
poziomu sposobu walki i nie będziemy porów­
nyw ać w a s  do psa kopniętego nogą, bo to by 
ubliżało naszej godności. W alczym y dla idei 
za przyszłość  i s z częśc ie  cale‘go  narodu a nie 
jednej partyjki.

Przechodzim y tedy do porządku dziennego  
nad ohydą artykułu „ P rzew rotn ość11 i w ięcej na 
oszczerstw a , k łam stw a i karczemne w y m y ś la ­
nie odpowiadać nie będziemy.

F. Poznański.

S p r a w o z d a n i a .
WIEC KOBIET odbył s ię  w  sali „Oaza“ 

d. 12 b. m. w  Zam ościu zgromadzając liczne  
słuchaczki. P rzem aw ia ły  panie T enczynow a,

Madlerowa, Poznańska, no i Orłowska, której 
nie podobał s ię  okrzyk w zn ies ion y  na cześć  
Paderewskiego, uw ażała  bowiem , że to s ię  
należy tylko P iłsudsk iem u. Zabrzm iały w ięc  
okrzyki: niech żyje Piłsudski! niech żyje Or­
łow sk a  (a jakże! tak!) a nam się  zdaje, że 
powinne były n ie w ia sty  w ykrzyknąć  też na 
cześć Filipa z Konopi, którego duch w id o c z ­
nie kołacze się  w g łow ach  niektórych panie­
nek zamojskich.

Czynna też była nie na w iecu , lecz przed 
drzwiami „O azy“ pani Zubowiczow a agitująca  
przeciw rozdawanym odezwom.

WIEC SOCJALISTA CZ.W -H" F ranc iszka­
nów zgromadził pareset osób P rzem aw ia ł  
pomiędzy innym i jak iś  tow arzysz  z W arszaw y,  
opowiadając o w alce  z kapitalizmem, a o 
P aderew skim  wyrażając się, że „my tańcow ać  
nie chcem y, to nam pianista  nie potrzebny

ZEBRANIE HANDLOWCÓW miało za za­
danie trzy kwestje: utworzenie związku kupców  
i handlujących, co w zasadzie postanowiono  
i wybrano komisję organizacyjną; stosunek  do 
8-io gudz. dnia, co dla pracow ników  uznano  
za s łu szne , jednakże sklepy nie mogą być  
czynne tak krótko, ani zamykane w  południe; 
i w reszc ie  spraw ę artykułów  kontyngento­
wych, albo kartkowych, które od N ow ego  
Roku powierzone zasta ły  sklepom udziałow ym  
do rozdziału z pominięciem pryw atnych sk le ­
pów. Wobec jednak p ew n ośc i,  że stan taki  
j e s t  przejśc iow y i w krótce doczekamy s ię  
wolnego handlu, postanow iono tylko w y s ła ć  
do Urzędu Aprowizacyjnego protest, nie na­
dając w ięk szego  znaczenia tej kw estji .

K R O N I K A .

MINISTER THUGUTT bawił w Zamościu 12 
b. m. przyjmując niektóre delegacje oficjalne i 
prywratne. 0  zaprowadzonym stanie wyjątkowym  
w powiecie, wyraził się, że jest to rozporządzenie 
samowolne komisarza, ale usprawiedliwione po­
trzebą chwili.  Tymczasem wkrótce po wyjeździć 
ministra stan wyjątkowy skasowano, pomimo za­
powiedzi ministra, że w Warszawie go zalegalizuje. 
Jak wszędzie, tak i tu, co innego się mówi, a co 
innego robi.

— Socjalista Zygmunt Dreszer, redaktor Dzień. 
Lubelskiego zjeżdża do Zamościa na kilka dni dla 
agitacji przedwyborczej. Jak wiemy jest on kan­
dydatem do sejmu tutejszych ppsowców i podobną
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w ysunięty  zostaje na pierwsze m iejsce listy .  
Widocznie w Lublinie nie ma szansy, przejścia:

O  F  X  Jk . F t  Y

Siła kraju i gwarancja bezpieczeństwa -pu­
blicznego leży w zadaniach żołnierza polskiego.  
Troska o jego potrzeby górować winna nad wielu  
inńenii.

To też w poczuciu tej powinności, zwracamy  
się szerokiego ogółu z propozycją aby zamiast  
„NOWOROCZNYCH POWINSZOWAŃ" .zech c ie li  
choćby  skromnym datkiem przynić się do ulżenia  
doli naszym szarym żołnierzom.

Prezydent m. Zamościa ,
E. Stodołkiewicz.

Na, ten cel złożono następuje ofiary.

Stefan Kornobis z żoną 20 kor. Edwardowie  
Stodołkiewicz 20 kor. Kazimierz Fischhaut z żoną 
20 kor. Zdzisław K łossow ski 20 kor. M. Kurczy li­
ski 20 kor. F. -Duralski 20 kor. R. Jaśkiewicz  
20 kor. K. Porębscy 20 kor. Bezimiennie 4 kor. 
Kr. Tchorzewski 4 kor. M. Pastuszko wną- 2 kor. 
D eiaśzkiew icz 10 kor. H. Kosmalski 4 kor. Ignacy  
M ajguiies 50 kor. Epstejn Mojzesz 20 kor. Epstejn  
Eljan 20 kor. Dr. Gelibter 30 kor. L. Kąhan 30 kor. 
M. J. Kronfeld 20 kor. M. W. Cieszkowski 2 kor. 
Z. W oynarowsld 120 kor. E. Nahajski znalezione 
w Sądzie Okr. 100 kor. Bracia ilernhut 20 kor. 
Wagner 10 kor. 11. Maliszewski 3 kor. H. Pomian- 
kow ska 2 kor. Tadeusz Przyłuski 10 kor. Józef  
Kaczorowski 4 kor. Ignacy Nowiński 6 kor. 
M. Ałtberg 4 kor. Bajczman o kor. H. Fersztendik  
2 kor. Józef Kołtun 3 kor. S. Lenkiewicz 4 kor. 
Ka j etan Kolano w ski 3 kor. Jerzy Bojakowski 10 kor. 
Teofil Neumann 2 kor. Hinda Waks 4 kor. Stani­
sław Stankiewicz 2 kor. Wanda Puszczyńska 4 kor. 
Jan Grabowski 2 kor. Garłowski 2 kor. Bronsztejn  
Rubin 10 kor. Dr. Gerszengorn 4 kor. Zofja Szpe- 
równa 5 kor. Pleszczyński 4 kor. Wiktor Kłaude 
10 kor. Feliks Niewiadomski 10 kor. W. Kowalski
10 kor. T. Fidala 20 kor. W ładysław Łapiński
11 kor. E. Kopczyński i W iśniowiecka 10 kor. 
I. Szyfman 10 kor. Gustaw Świda 20 kor. A. Lip- 
czyński 10 kor. 1. Fudakowski 20 kor. N. N. 10 koi\  
Janina Rajecka 10 kor. Stefan Dziewanowski 20 kor. 
Edward M. 10 kor. Goldberg 10 kor. N. N. 20 kor.

Razem 1010 kor.

To w arzys tw o  Przyj^ciów żołnierza polskiego 
zebra ło  na  u rz ądze n ie  wieczerzy wigi li jnej  i cho­
inki  d la  żołnie rzy  n a s tęp u jące  su m y  pp.  Józe f  
Kiełczewski  20 kor.  ze zbiórk i  26 kor.  od p. Po- 
Hębskiej ze zb ió rk i  30 kor.  z Nowej O sa d y  przez  
p. F e re n s o w ą  24 kor.  p. K rzy w ick a  30 kor .  Młode 
Po lki  1000 kor.  z Za rudz ia  gm. Wysok ie  » kor.  
10 h. z  U d ry cz  ze zbiórki  14 kor.  p. Adam Bu- 
lcraba lOu k. p. F r e y b e r g o w ie  za mia s t  wirńca  
.100 kor.  p. K rzeczkowska z L i p s k a  40 kor.  zebrane  
p rzez  p. B ro n i s ł aw ę R a d o m s k ą  30 kor. zebrano 

s we wsi Ł az i sk a  przez  p. Rachw ałownę  103 kor. 
10 h. p. Kłossowski  20 i 30 kor.  p. S tanis ław Ko­
walski  -i kor.  S łużba fo lwarczna Ud ryćze  3 kor.  
Kolonja Ruszów przez  p. N ied er le  14 kor.  3o hal. 
p. Stodo łk iewicz  20 kor.  p. Świdziuska  75 kor. 
p. Rul ińska  25 kor.  Razem 171 1 kor.  50 hal.
Z tego w y d a n o  za pokwitowanemi r a ch u n k am i  
1097 kor.  Pozostało w kas i e  .T ow arz ys tw a  14 kor-. 
50 hal.

Prze  w od n i cząca sekcj i fi nanso w ej
Kazimiera Tenczyncwa.

Złożone w Red. „Nowin Z am ojsk ich"  D ru k a rn i a  
Szm ajse r  w Zamościu 20 koi'.

Żywe zainteresowanie wzbudza re- 
zultat wyborów. Otóż z zebranych 
wiadomości możemy poinformować
czytelników, że socjalistyczne listy 
JMs o i (S coraz mniej liczą zwolenników, 
a wszędzie przebija się opinja

głosowania na listę J\T° 4.

Z j e d n o c z o n e  P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  L u ­
d o w e  p o d a j e  do ogó lnej  w i a d o m o ś c i ,  że nie 

, r aa  n i c  w s p ó l n e g o  z k l e r y k a l n o - o b s z a n i i c z e m  
„ P o l s k i e m  Z je d n o c z e n i e m  L u d o w e m “ z g u b .  
K a l i s k i e j ,  co p rzez  p. R a t a j a  n a  w i e c u  w  
Ł a b u n i a c h  był o  u t o ż s a m i a n e  . w  c e l a c h  a g i t a ­
c y j n y c h .

Prenumerata „Nowin Zam ojskich" wynosi 
20 K. rocznie,  10 K. półrocznie.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  cala kolumna- 80 koron 
Drobn e ogłoszenia 20 hal er zy  za wyraz

Aires reflakcji i  aSiinistracJi: Z a m o ś ć .  Redaktor i i f ia w o a  J ó z e f  L e s i e w s k i .
Druk. i fabr. stempli, Szmajser Zamość


